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Ha Tawadrin uchweły Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

TE LEG RAM r.
Z całego świata.

Zmiany w Irlandii.
LONDYN, 11.1 (Pat.) Parlament 

irlandzki wybrał na wczorajszym swym 
posiedzeniu sir Artura. Grifft» prezy­
dentem Irlandii. Griffith utworzył 
juä nowy rząd.

Priřdw dyktaiirifl bolszewickiej.
PARYŻ, 11.1 (Pat.) W „Gołocie 

Rosji" sóstai ogłoszony protest Bo- 
ryjdrmj Partji Demokratycznej prze­
ciw uznaniu rządów Sowietów przez 
państwa Zachodnie. Komitet Wyko­
nawczy członków Konstytuanty wtkn- 
zał w proteście tym na to, te przez 
uznanie Rządu bolszewickiego, stwa­
rza sry wielkie niebezpieczeństwo dla 
Rosji. Rząd bolszewicki nie jest 
pizedstawicielem narodu rosyjskiego. 
Wszelkie starania o odbudowę gospo­
darczą i odrodzenie Rosi' są bezsku­
teczne, dopóki rząd i dyktatura bol­
szewicka ni« zostaną usunięte a Rosja 
nie zostanie zreformowana na zasadzie 
pełni praw i wolności obywateli,

W ESWBJI.
LONDYN, 11.1 (Pat.) Cziczerin 

wystosował do Rządu Estońskiego 
notę, w której protestuje przeciwko 
istnieniu w Estonji organizacji, udzie­
lających pomocy powstańcom karel­
skim. Oprócz tego Cziczerin zapro­
testował przeciwko wrogiemu Sowie­
tom stanowisku, zajętemu pruez dzien­
nik rewelski „ Ýaba Maa1. Dziennik 
ten jest organem estońskiego ministra 
spraw zagranicznych Piita.

Baubaliyeka kttfereuej« kolejová.
RYGA, d. 12.1. (Pat). Zapowie­

dziana konferencja Kolejowa w Ry­
dze nie mogła się odbyć 4 stycznia 
z powodu braku delegatów Polski.

Odłożono ją na czas późnieiozy.

Prtvokitie sowieckie.
HELS1NGF0RS, d. ll.l (Or.) We­

dług wiadomości, które rozeszły się 
dzisiaj tutaj, wojska sowieckie w 2 
miejscach przekroczyły granicę Fin- 
landji. W miaście panuje duże za­
niepokojenie, partja komunistyczna 
rozrzucała odezwy wzywające do 
strajku powszechnego. Po' mieście 
krążą wzmocnione patrole, dotych­
czas zajść ulicznych nie było.

Przesilenie w Hiszpanji.
MADRYT, d. 12.1. (Pat-Havas). 

Gabinet podał się do dymisji.

ï Pierwszego posiedzenia
GENEWA, d. 10.1 (Pat.) Pierw- 

szc,posiedzenie obecnej sesji Rady 
Ligi larodów zůstalo otwarte dzisiaj 
o g, 15 m. 3o pod przewodnictwom 
Tymunsa. Posiedzenie było publicz­

ne. twierając posiedzeniu Hymans 
wygłosił mowę, w której między in­
nymi złożył hełd pcmięci zmarłego 
w Moskwie członka komisji sanitar­
nej ligi narodów.

Po przystąpieniu do porządku 
di iąenego obrad delegat Francji 
lanhotaux wystąpił z wnioskiem 

przedłużenia terminu działalności ko­
misji mandatowej Ligi Narodów. 
Wniosek został przyjęty. Sir Erik 
Drummond, sekretarz generalny Ligi 
Narodów zakomunikował, że utwo­
rzony uchwałą 2-go zgromadzenia 
plenarnego Ligi Narodów trybunał 
nieustający sprawiedliwości między­

narodowej zbiorze się na posiedzenie 
w Hadze d 30-go b. m.

Następnie przedstawiciel Włoch 
markiz Imperia li rłożył wn-osek wy­
słaniu do rządu St, Zjednoczonych 
pisma, dotyczącego pewnych spraw 
z zakresu blokady, poczym posiedze­
nie publiczne zostało zamknięte i ra­
da Ligi rozpoczęła w niezmienionym 
składzie członków posiedzenie pry­
watne, nu którym zajmowała się wy­
łącznie budżetem Ligi Narodów,

Następne posiedzenie odbędzie się 
w środę rano. Podczas obecnej sesji 
Rady Ligi Francję będzie reprezen­
tował Han no taux w zastępstwie nie­
obecnego Bourgeois, Nz skutek po­
bytu lorda Balfoura w Waszyngto­
nie Auglję repreznntuje sir ecil 
Harmsworth, parlamentarny podse­
kretarz stanu w angielskim minister­
ium spraw zagranicznych. Welling­
tona Koo zastępuje Wang,* chiński 
minister pełnomocny w Rzymie. Inn; 
członkowie Rady są ci sami, co na 
seajuoh poprzednich, » więc Da Cunha 
(Brązy 1 ja), Hvinans (Belsja), markiz 
Imperjali (Włochy), wicechrabia Ishii 
(Japonja), Ouinoues de Leon (Hisz­
pania).

Zgodnie z powziętą decyzją prze­
wodniczy* będą sesiom kolejno 
wszyscy członkowie Rady według 
porządku alfabetycznego nazw kra­
jów, e więc obecnej sesji przewodni­
czy delegat Belgji Hymans, na na­
stępnej sesji będzie przewodniczył 
delegat Brazybi, następnej—delegat 
Chin i t. d. Jak sig zdaje, obecna 
sesja potrwa od 12 do 15 dni.

Konferencja w Cannes.
CANNES. <L 12.1 (Pat.—Hay»s). 

Rathenau został wysłuchany przez 
Komisję Odszkodowań. Stwierdził 
on dalej wolę Rzeszy i podkreślił* 
z naciskiem, że Niemcy nie są w moż­
ności zapłacenia wysokich rat.

CANNES, d. 12.1 (Pat.—Havas). 
Donoszą, że sprawa udziału Belgji 
w układzie franco-ungielskim jest na 
dobrej drodze.

' "klad franco-angieiski dopuszcza 
uzupełnienie się przez udział Belgji 
i Włoch.

CANNES, d. 12.1 (Pat.—Havas). 
Ustalono już program prac Konfe­
rencji.

CANNES, dn. 12,1 (Pat.) Projekt 
umowy gwarancyjnej, zabezpieczają­
cej Francji pomoc angielską na wy­
padek ataku niemieckiego opiewa, 
że oba mocarstwa zobowiązują się 
mterweujować, gdyby Niemcy pogwał­
ciły klauzule wojskowe Traktatu. 
Układ gwarancyjny zawiera się na 
10 lat,

Belgja będzie wezwaną do zawar­
cia układu belgo - angielskiego, na 
wzór franko-angielskiego.

Bezpieczeństwo Włoch zostanie 
zagwarantowane układem ogólnym 
wedle którego narody zobowiązują 
się do wzajemnego poszanowania 
swych granic.’

CANNES, dn. 12.1 (Pat.—Havas). 
Rathenau oświadczył, że Niemcy mc- 
gą zapłacić najwyżej 250 miljonów 
mk. w złocie w roku 1921.

WIEDEŃ tAg. wsob.) Z Cannes 
donoszą tu, że na jednym z dotych­
czasowych posiedzeń konferencji oma­
wiano sprawę ftloniemieckich tenden­
cji w Austrii, zmierzających do przy­
łączenia Austrii do Niemiec. Francja 
zastrzega się stanowczo przeciwko 
możliwości tego połączenia. Co zaś do 

Włoch—to obecny gabinet Bu nom ie- 
go również stoi na stanowisku nie­
przychylny ro. widząc w tym powięk- 
3zo<>ie potęgi Niemiec, która mogła­
by się stać groźną dla Włoch. Gabi­
net Bonom'iego nie występuje w tej 
sprawi» u oficjalną deklaracją za wzglę­
du na istniejące we Włoszech dość 
ilne prądy polityczne, które oświad­

czają się za przyłączeniem Austrji 
do Niemiec.

CANNES, d. 12.1 (Pat.—Havas) 
Memurjał angielski, doręozony Brian- 
dowi wzywa Francję do współdzia­
łania w sprawie odbudowy Rosji.

Anglja zaznacza, że bezpiezzeń- 
stwo Francji jest zarazem bezpie­
czeństwem Andji, dlatego Anglja 
udzieli wszelkiej możliwej pomocy 
Francji na wypadek nie sprowoko­
wanego ataku niemieckiego.

Warunkiem porozumienia jest uni­
kanie współzawodnictwa na morzach 
sprawę tę proponuje się załatwić 
admiralicjom obu krajów.

Ustąpienie Brianda.
PARYŻ, 12.1 (Pat.—Havas). Pre­

zydent Miller and pizyjął dymisję 
Brianda.

PARYŻ, dn. 12.1. (Pat). Briand 
udał się po złożeniu oświadczenia 
w Izbie, w sprawie stanowiska zaję­
tego w Cannes, do Pałacu Elizejskie­
go. celem złożenia dymisji całego 
gabinetu.

PZiRYZ, 12.1 (Pat.—Havas). Ra­
da "Ministrów postanowiła dopuścić 
przedstawicieli sowietów do konfe­
rencji w Genui, uzależniając to od 
szeregu zobowiązań formalnych, u*ua- 
nia długów, zaciągniętych we Fran­
cji. Następnie wypowiedziała się za 
ścisłym utrzymaniem wypłaty od­
szkodowań Niemiec oraz przeciwko 
moralorjijin.

Wokół spraw polskich.
Polska s tnkhl lahfzpleetająej.
PARYŻ, 11 1 (Pat.) Specjalny 

korespondent urzędowej Ajencji 11 a- 
vasa donosi z Cannes, że, o ile Fran­
cja zawrze z Anglją układ gwaran­
cyjny, to musi uzyskać bezpieczeń­
stwu na Wschodzie Europy. Bez 
względu na to, czy Traktat Gwaran­
cyjny będzie rozszerzony ua Polskę, 
czy też ą ominie, Francja będzie 
związana w dalszym ciągu z Polską 
konwencją wojskową, analogiczną do 
konwencji francusko - belgijskiej. 
Oprócz tej konwenc ji Francja zawrze 
z Polską w nr-jbliż^zym czasie inne 
układy.

Bani Iłhjfiii * PoimU.
POZNAN, 11.1 (tel. wł.) Nowi 

członkowie Rady miejskiej zebrali 
się na konferencję celem omówienia 
zakresu prac nowej Rady, która 
zbierzo się w przyszłym tygodniu.

Na pierwszym planie będzie spra­
wa’ wyboru prezvdenta miasta Po­
znania i prezesa Rady miejskiej.

Sprbvj BśańBkle.
GIENEWA d. 12.1 (Pat-Havas). 

Delegat polski prof. Askenazy kon­
ferował z prezesem Rady Ligi Hy- 
mansem, wicehrabią Ishi i de Cunhą. 
Omawiano sprawy litewskie i gdań­
skie wespół z referentami tych spraw 
w sekretarjacie Ligi narodów.

GIENEWA d. 12.1/(Pat—Havas) 
Na dzisiejszym posiedzeniu Rady Li­
gi sprawy gdańskie referował wicehr.

Ishi, który zaproponował nacychmia 
stowe decyzje między delegatem 
Polski Askenazym a prezydentem 
Sahmom, go do niektórych nagłych 
kwestji. Pomimo sprzeciwu Sahm& 
zgodzono się na to. Narady te odbę­
dą się futru.

W sprawie portowego a taché pol­
skiego Ishi zaproponował odłożyć de­
cyzję do następnego zebrania Rady 
Ligi, co też zostało przyjęte, z tym 
atoli, aby już teraz zabezpieczyć Pol­
sce ruch towarowy i pasażerski 
w Gdańsku.

Wynik wyborów na 
Wileńszczyźnie.

WILNO, d. 12.1 (Pat). Ogłoszono 
dziś komunikat oficjalny, co do licz­
by głosujących w następujących 
okręgach:

Okręg IV „OszmiaiM* — głosują­
cych 30310 t. j. 77 proc, uprawnio­
nych do głosowania.

Okręg V »Troki“ — głosujących 
11,265 czyli 64°/0.

Okręg VII ,Wilno—Północ“- gło- 
sująovoh 23.250 czyli 76,G£.

Okręg VIII „Wilno— Południ** — 
głosujących 24,731 czyli 77’/»«

Okręg IX rWilno- Miasto^ — glo­
sujących 43 489 czyli 548%.

Okręg X .Lida—Wsoliodnh“—gło­
sujących 28.650 czyli 62,d*/0.

Okręg XI „LWa - Watlllszki“ 
głosujących 28417 czyli 63,5%.

Brak dotąd oficjalnych danych 
z okręgów: Swięciany, Ko maje
1 Brasław.

WILNO, 12.1 (Pat.) Według do­
tychczasowych danych oficjalnych 
w poszczególnych okręgach, otrzy* 
mały następujące stronnictwa poniż­
szą liczbę mandatów.

Okręg IV — P. 0 K. W. — 2; 
P. S. L — 2; Rady Ludowe — 7; 
Okręg V—P. C. K. W.—2; P.S.L.—t; 
Radv Ludowe — 3.

Okręg VII—P. C. K. W. 2; P.S.L 
1: Radv Ludowe—5;

Okręg VIH — P. C. K. W. — 2; 
„Odrodzenie"—J; P. S. L.—2; Rady 
Ludowe—5;

Okręg IX — P. C. K. W. — 15; 
»Demokraci"—1; Pr P. S.—2;

Okręg X —P. C. K. W.-9; Od- 
rodzenie i blok demokratyczny—3;

WILNO 11.1 (Pat.) Generalny 
kom nar jat wyborczy ogłasza nastę­
pujący komunikat oficjalny o rezul­
tatach wyborów w mieście Wilnie: 
ustalone "przez okręgowe komisje wy­
borcze wyniki wyborów do sejmu 
wileńskiego d. 8 stycznia r. U w XI 
okręgu wyborczym, obejmującym 
miasto Wilno są następujące: oddano 
głosów 43.489 co stanowi udział 
w głosowaniu 53 proc, uprawnionych 
wyborców. Poszczególne listy otrzy­
mały mandatów przedstaw icięlskich : 
lista Nr. 1 Związku dzierżawców 
majątków miasta Wilna—0, lista Nr.
2 Narodowego bezpartyjnego polskie­
go komitetu wyborczego—0, lista 
Nr. 3 Polskiego Centralnego kuno i te­
tu wyborczego—15, 'lista Nr. 4 Pol­
skiego Związku ludowego „Odrodze­
nie”—0. lista Nr. 5 Polskiej parrii 
socjalistycznej Litwy i Białorusi — 2, 
lista Nr 6 Polskiego demokratyczne­
go komitetu wyborczego w Wilnie—1; 
razem 18 mandatów.

WILNO (Ag. Wsoh.) Rozpoczęto 
roboty przygotowawcze w budynku, 
gdzie obradować oędsie sejm wileń­
ski. Równocześnie organizuje się 
kancelaija przyszłego sejmu.
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Po wyborach.
(Od specjalnego korespodenta).

Wiluo, 9 scycania 1922 r.
Za dwa dni dopiero powołane po 

temu komisje będą w stanie ustalić 
ostateczne wyniki wyborów. Trseba 
przyznać, że praca w tym kierunku 
idzie nadzwyczaj wolno, co wpraw* 
dzie tłomaozy się częściowo brakiem 
odpowiedniego aparatu technicznego, 
lecz wchodzi tu w grę w niemniej- 
szym stopniu stosunkowo mała wrak* 
iiwość, która pozwala członkom ko* 
misji na swojsko spokojne traktowa­
nie obowiązków obywatelskich.

Nie bez znaczenia jest tu także 
brak środków komunikacji telegra- 
iioznej. wskutek czego dotąd np. do 
godziny ósmej wieczór, niema aai 
jednego raportu o przebiegu wybo­
rów w powiecie braslawskim.

Najprędzej znane były wyniki gło­
sowania w Wilnie, które według po­
danej przezemnie. depeszy dały blo­
kowi narodowemu 15 mandatów na 
ogólną ilość 6S. Nie są to wprawdzie 
wyniki ostateczne, jak się zastrzega 
pan komisarz Zabierzowski, niemniej 
jednak pewna praktyka dotychczaso­
wa i podskoczenie liczby mandatów 
bloku naszego z 13 pierwotnych do 
15 obecnych jest wskazówką, że po­
dawane przez komisarjat wyborczy 
cyfry nie zaw terają optymizmu w od­
niesieniu do listy narodowej.

Analiza przebiegu wyborów wy­
kasuje, że i na prowincji i w samym 
Wilnie żydzi brali udział w wybo­
rach; wedle przypuszczalnych obli­
czeń 15 proc, uprawnionych do gło­
sowania żydów wileńskich oddało 
glosy. Oczywiście, niemożliwą jest 
rzeczą stwierdzić, kto z icn głosów 
skorzystał, można być atoli pewnym 
najzupełniej, że z ich strony żaden 
głos nie pftdł na libię narodową.

Stosunek żydów do wyborów, 
jakkolwiek przez cały czas mówili 
oni o całkowitym wstrzymaniu się, 
uległ tak snacznei zmianie na skutek 
odbytej w sobotę późnym wieczorem 
konferencji, na której zdawał sprawę 
przybyły z układów w Warszawie tu­
tejszy leader żydowski, dr. Wygods­
ki. Zebranie skończyło się o w pól 
do dwunastej, stąd też nie było już 
czasu na powiadomienie „wiernych* 
o potrzebie głosowania. Tym się też 
właśnie tłomaczy takt, że żydzi ma­
sowo poczęli głosować dopiero w go- 
dzicaoh poobiednich.

Ludność wiejska głosowała bar­
dzo licznie i chętnie, ale bardzo rzad­
ko zdawano sobie sprawę z tego, na 
jaką listę głosować należy, nic też 

dziwnego, że wyborcy stale »asaa- 
czali, że chodzi hu tylko o to, by na­
leżeć do Polski bez żadnych zastrze­
żeń, że więc głosować będą na tymi, 
którzy w ich przekonaniu^ do całko­
witego zespolenia z Polską dążą.

Wbrew pierwotnym zastrzeżeniom 
kobiety, choć zupełnie z życiem po­
litycznym nie obyte, głosowały licz­
nie, ale szkoda, że zdradzały jeszcze 
mniejszą świadomość, co do list, niż 
mężczyźni. Widziałem sam w róż­
nych miejscach wypadki, kiedy ko­
bieta, przed urną jeszcze skarżyła się. 
że nie wie, na kogo głosować, zaś 
powagi wiejskie zwracały się do nas, 
przejezdnych dziennikarzy z prośbą 
o radę i wskazanie listy dobrej.

Przedstawiciele prasy zagranicz­
nej, a więc 5-ciu francuzów, rumun, 
dwaj amerykanie, mieli możność 
stwierdzić naocznie, jak cały lud wy­
bitnie podkreślał swe tendencje nale 
żenią do Polski. Słusznie też zazna­
czył jeden francuz,* że nawet bez 
sprawdzenia głosowania jest rzeczą 
niezaprzeczoną, iż będzie ono ogrom­
nym tryumfem Polsfci i jako takie 
musi być przez całą zagranicę po­
traktowane.

Zagranica ta zbyt często na tere* 
nie Wileúszczýznv była wymieniana 
w dniach ostatnich, zwłaszcza przez 
żydów, którzy grozili nawet protes­
tem przed Ligą narodów, co do 
przydzielenia ziemi tej do Polski. 
Pewnym tłem dla pogłosek tego ro­
dzaju były parokrotnie powtórzone 
oświadczenia sękretarza pułkownika 
japońskiego, p. Tsutsui, delegata Li­
gi narodów.

Zawierały one ni mniej, ni więcej 
tylko bardzo wyraźne zastrzeżenie, 
że Liga narodów wówczas jedynie 
uzna zgromadzenie wileńskie, gdy 
ono rozpocznie swe czynności od po­
dania Kownu ręki do zgody. O w pan 
sekretarz - mówił to i dziennikarzem 
francuskim, Gdym więc rozpoczął 
z nimi na ten temat rozmowę, oświad­
czył mi któryś w odpowiedzi, że po­
lscy winni sobie w tym wypadku 
przypomnieć wypadek z Rjesą (Fiu­
me) i mając wyraźną wolę ludności 
za sobą, muszą tu sworzyć sytuację 
„dokonanego faktu“.

To stanowisko tak nam nieprzy­
jazne, przedstawicieli Ligi narodów 
tłumaczą sobie w ten sposób, że wlai 
ciwie Wilno nie jest zagadn eniem 
polsko-litewskim, ale zahacza bardzo 
silnie o Rosję i Niemcy. I dlatego 
to właśnie pewne czynniki miały po­
czynić starania celem rewizji trakta­
tu ryskiego, że Anglja ma w tej po­
lityce wydzielenia Wilna z orbity 
polityki polskiej grać pierwszorzędną 
rolę. Trudno byłoby wobec tego uwa­

żać, że eprawa wileńska przez fakt 
głosowania została zakończona. Gło­
sowanie to co prawda jest świadec­
twem wobec świata, że to nie impe- 
rjaliam polski przykuwa Wilno do 
państwa Polskiego, lecz że czynni­
kiem decydującym jest tu jedynie 
wola ludności tej ziemi. Głosowanie 
dowiodto także bardzo wyraźnie, że 
wszystkie narodowości Wileńszczyznę 
zamieszkujące, na stanowisku państ­
wowości polskiej stanęły, bo i biało- 
rusrni i żydzi i litwini w dużej ilości 
głosowab, jakkolwiek nie wystawili 
list własnych.

Jednak mimo wszystko głosowa­
nie to dało tylko materjał naszej dy­
plomacji. Musi ona teraz poczynić 
wszelkie wysiłki, by tę szczerze pol­
ską ziemię uratować dla nas, bo 
szkoda byłoby, aby te gołębie serca 
tonęły w obcej nrowoli. Zdajemy so­
bie pomimo to sprawę, że gdyby 
dyplomacji rola jej z tych czy innych 
względów się nie udała, zabierze, bo 
zabrać musi z kolei głos cały lud 
polski, który 2 razy wyzwalał Wilno, 
potrafi go teraz bronić, mając popar­
cie całego narodu. Potrafi go bronić 
i wierzymy, że obroni.

Notatnik polityczny.
(Według W. A. P.)

t) Sejm nie chce się rozejść. Po­
siedzenie konwentu senjorów przed 
posiedzeniem sejmowym stwierdziło, 
że większość stronnictw pragnie za 
wszelką cenę odwlec termin wvbo- 
rów do nowego sejmu w nieskończo­
ność. Szczególnie zależy na tym 
Piastowcom i socjalistom.

Przy omawianiu porządku obrad 
i spraw, jakie powinny być załatwio­
ne jeszcze przez sejm obecny, przed­
stawiciele Związku Lud. Narodowego 
dowodzili, że jedynie uchwalenie or­
dynacji wyborczej jest sprawą najpil­
niejszą, wszystkie zaś inne sprawy 
mogą być rozpatrywane, o ile nie 
opóźni się przez to termin wyborów.

Ale ten pogląd spotkał się z go­
rącym sprzeciwem wszystkich innych 
stronnictw centro-lewicowych, z wy­
jątkiem Wyzwolenia. Piastowcy i so« 
cjaliści dowodzili rzekomej koniecz­
ności uchwalenia kilkudziesięciu róż­
nych ustaw, a przedewszvstkim pre­
liminarza budżetowego. Tymczasem 
wszystkie te ustawy mogłyby być 
doskonale załatwione przez następny 
sejm zwyczarny, nie koniecznie przez 
obecny konstytucyjny, co zaś do 
budżetu, to rząd nie opracował go 
jeszcze i wniesie tylko ustawę*pro­
wizoryczną na 3 miesiące.

W rezultacie konwent senjorów 
uznał za pożądane, oprócz ordynacji 
wyborczej i preliminarza budżetowe­
go, które są pierwszorzędnego zna­
czenia, opracować lub dokończyć 
pracy nad następującymi ustawami :

Uchwalenie szeregu konwencji 
międzynarodowych (np. z Czechami) 
ustaw o ochronie pracy, służbie do­
mowej, o ciągłości pracy, o ochronie 
nieletnich, o samorządzie wojewódz­
kim, o zakresie działania władz na­
czelnych, o trybunale administracyj­
nym, o języku paustwnwym, o po­
wszechnej służbie państwowej, o re­
kwizycji zwierząt pociągowych, o pra­
wach i obowiązkach oficerów, o po­
prawkach do kodeksu cywilnego, 
o knowaniach przeoiwpaństwowych, 
o ochronie lokatorów, o samorządzie 
i finansach miejskich, państwowej 
służbie cywilnej, podatku dochodo­
wym, o wwozie papieru cienkiego, 
o daninie wyrównawczej, o podwyż­
szeniu opłat stemplowych, o koma­
sacji i t. d. z zastrzeżeniem, że inne 
ustawy mogą być wnoszone.

Gdyby istotnie wszystkie te usta­
wy Sejm miał uchwalić, to musiałby 
pracować jeszcze przynajmniej dwa 
lata!

Uchwalono w końcu, że posłowie, 
którzy opuszczą dwa kolejne posie­
dzenia sejmowe, tracą prawo do djet.

Minister Skarbu zapowiedział, że 
wniosek wniesie prjekt budżetu 
państwowego na rok bieżący w koń­
cu stycznia. Tymczasem zaś będzie 
domagał się, aby Sejm uchwalił pro- 
wizorjum budżetowe na pierwszy 
kwartał r. b., w rozmiarach czwartej 
części budżetu zeszłorocznego. Ale 
w kołach sejmowych znawcy utrzy­
mują, że Ministerstwo nie zdąży na 
termin powyższy opracować projektu. 
Póki zaś komisja budżetowa go roz­
patrzy, Sejm zaś przeprowadzi nad 
nim rozprawę, a wreszcie go uchwali— 
upłynie wiosna. I znowu, jak po­
przednich lat, rząd będzie gospodaro­
wał właściwie bez budżetu.

Aby temu choć częściowo zara­
dzić, przedstawiciele Zw. Lud.-Naro­
dowego postawili na konwencie 
senjorów wniosek, że z chwilą wnie­
sienia do Sejmu projektu budżetu, 
Kosisja Skarbowa musi go załatwif 
w ciągu 2 najdalej 3 tygodni.

Składajcie ofiary na pomnik

WBÏIECÎNBSÜ IHEIIHE
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== Szczęście '= 
ponad bogactwo.

Romans.
Tlomaczenie A-er’a.

XIII.
Max zniknął.
Napróżno przyjaciele zachodzili do pałacu, 

czekała ich zawsze jedna i ta sama odpowidź:
— Pan wicehrabia wyszedł.
Tworzono najrozmaitsze domysły.
Czy był w Paryżu?
Ojciec wysłał go na wieś.
Jest na wodach z jedną ze swych ciotek.
Ależ nie, już po sezonie.
W takim razie jest we Włoszech.
Porwała go jakaś tancerka.
Wszystkie te sprzeczne wieści kursowały 

długo, ale opinja powszechna nic jeszcze stanow­
czego nie orzekła.

Ktoby bowiem mógf sie domyślić, że Max 
zakochał się szalenie w robotnicy i spędza całe 
dnie, całe wieczory, cały swój czas na bezustan­
nym cieszeniu się tą miłością

Szczęśliwym czuł się tylko wtedy, gdy wi­
dział Luizę, gdy mógł z nią spędzić parę godzin.

Teraz bowiem często bywał u Luizy, mał­
żeństwo było postanowione, Max czekał tylko na 
sposobność dla otrzymania zezwolenia ojca.

Max był tak szczęćliwy, jak nigdy przedtym, 
nawet w dniach szaleństwa, gdy pełnymi rękoma 
rozrzucał złoto i swą piękną młodość?

Luiza także była szczęśliwą; przysdość' 
przedstawiała się jej uroczo, bo nią była miłość 
Maxa i szczęście zamiast nędzy i rozpaczy.

XIV.
Markiza tymczasem łamała sobie głowę nad 

możliwymi środkami doprowadzenia do skutku 
tak pożądanego przez córkę małżeństwa, w spo­
sób najprzyzwoitszy i bez narażenia się na śmiesz­
ność,

— Żebym chociaż znała hr. de Tressang, 
wysiała, mogłoby się wszystko jakoś ułożyć, ale 
nie wiem, czym rozmawiała z nim więcej nad 
parę razy.

Wielkimi tedy były kłopoty staraj markizy, 
gdy szczęśliwy przypadek przyszedł jej z pomocą.

Gdy się glow’Ha nad przypomnieniem sobie 
okoliczności, w jakich zdarzyło sie jej spotkać 
hr. de Tressang, przypomniała sobie, że jedna jej 
posiadłość graniczy z jednym z folwarków hra­
biego. Z sąsiedztwa do procesu—droga krótka. 
Proces sprowadzić musi pewne układy, spotkania, 
pojednanie, Wtedy, przy odrobinie zręczności, 
łatwo będzie doprowadzić hrabiego do przedsta­
wienia swego syna.

Panna Henrietta raczyła zaaprobować te 
plany.

Po upływie trzech dni rządca panny de 
Chevonceux, nie uprzedzając nikogo, wyciął kilka 
topoli należących do hr. de Tressang. bezprawnie 
jak twierdził—posadzonych na spadzistości rowu 
granicznego.

Hr. de Tressang, na wiadomość o tym czy­
nie samowoli i niesłychanego pogwałcenia jego 
praw, wpadł w straszny gniew.

Przewidywania markizy sprawdziły się co 
do joty.

Wytoczono proces.
Markiza zgromiła rządcę surowo.
Zaczęto mówić o pogodzeniu się.
Hrabia wzruszony pozornym żalem markizy, 

stanął dobrowolnie do układów.

Dla tak sprytnego człowieka, jak hrabia, 
wystarczyło parokrotne widzenie się z markizą, 
by odgadnąć, co się święci.

.ledna tylko rozmowa z Henriettą, uświado­
miła przebiegłego starca u tym, co się stać po­
winno. W jednej chwili ocenił znakomitą pozy­
cję dla Maxa.

Wrócił do siebie, uradowany z tego odkry­
cia i postanowił prosić bezzwłocznie o rękę panny 
de (Chevonceux lin swego syna, wicehrabiego 
Gustawa-Adolfa-Maxyma de Tressang.

XV.
Luiza haftowała na swych krosienkach.
Max siedział pod oknem i czule spoglądając 

na dziewczynę, mówił:
— Będziemy mieli na brzegu Loary... po­

między Montcoreau i Gandes, w najpiękniejszym 
zakątku w świecie, zachwycające letnie miesz­
kanie.

Nasz dom zbudowany jest na boku pagórka, 
uwieńczonego laskiem kasztanowym o ciemnych 
liściach, ogród tarasami zbiega do strumyka, 
który umiejętnie skierowany zostat* pomiędzy 
klomby; na wszystkich ścianach pną się róże, 
albo drzewa owocowe, albo jaśminy i powoje.

Nieco dalej znajduje się lasek ze ścieżkami, 
ukwieconymi 1 rosnącymi po brzegach poziom­
kami i fijołkami; barwniki otaczają pni« mło­
dych drzewek a ich niebieskie kwiatuszki, na 
ciemnym tle liści, odcinają się. jak gwiazdy na 
lazurze nieba.

Dalej znajduje się łąka o łagodnej pochy­
łości ku rzece, porośnięta wielkimi topolami 
i wierzbami, które kąpią w Loarze swe plączące 
błękitnawe listki...

(C. d. u.)
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Z chwili na chwilę.

Konferencja w Genui.
Znowu pewna Konferencja
W Genui się ziści:
Będzie „Krasna—Exctilencja* *) 
A z nim komuniści!
A jak toczyć się obrady 
Będą z nimi, wierzcie, 
Że najlepsze mam przykłady 
W małym, nolskim mieście'

Będzie targ szedł tik na raty, 
Jak i w Pikutkowie, 
Bo „sowieckie deputaty“ 
„Od naszych** mężowie!

Stan Europy się poprawi:
Za złoto, surowce, 
Jeśli państwośeie ciekawi 
Dostaniesz berkowce:

Tyfusowych wszo w rosyjskich. 
Głodu wottańbkiego,
Mroićw iście syberyjskich 
I tym podobnego.
Lloyd George będzie zachwycony!
Na wspólnym obiedzie 
Będzie ciosnek, kur pieczony 
I z cebulką śledzie.
A rezultat ku dobremu
Będzie bardzo szparki!
Bo Briandowi, Bonnomiemu, 
Zginą wnet zegarki!

Wreszcie, wierzcie mi nie wierzcie, 
Okaże się z tego,
Że świat znajdzie się nareszcie 
W kieszeni... Trockiego !

Zaś dla Polski — korzyść czysta! 
Marka w górę pryśnie!
Cal} na tym świat skorzysta 
Ale, jak... rak iwiśnie!

Proszę na mnie się nie boczyć, 
Że tak patrzy czarno:
Zamiast ujazdu obciąłbym zoczyć 
„Eltsp-dyctf karną!**

Kamo.

*) Tak nazywają patrjoci rosyjscy 
Lenina, który otrzyma! zaproszenie na Kon­
ferencję ekonomiczno finansową w Genui

(ronika Płocka
snutii.

H 

S8IBTI

KALENDARZYK.
Sobota. Hilarego.

Im. sl. RadogGsta 
Nikdzieia. Pawła Pustel.

Im. sł. Doniosła wy

biuletyn
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków ill.l -202 erzyb.33ctm.
Za w ich osi 11.1 + 67 ubyło I] ctm.
Płock 13.1 4-110 ubyło 10 ctra.

San.
Przemyśl 11.1 —147 bez zmiany.
Dunajec.

N. Sącz 10 1 - 58 ubyło 8 ctm.
Bug.

Wyszków 11.1 + 113 ubyło 2 crm.
Przepowiednie Meteorologiczne 

według du*ych stafytfyczzytti s lat MtathMÀ,
Od I do 16 — mróz; od 16 do 27 śnie- 

?yCj i mrozy: pod koniec miesiąca śnieg 
J odwilż. 3

= Poświęceni? młyna «półkowego 
W. Płoci U- Wczoraj, dzięki inicjaty­
wie pp. St. Marankiewicza, L. Pan­
kowskiego i Fr. Paśniewskiogo oraz 
pomocy moralnej i radom redaktora 
naszego pisma, p. L. Rosińskiego — 
ks. kan. A. Modzelewski dokonał po­
święcenia nowej placówki przemysło­
wej w Płocku. Jest nią .Młyn Spół­
ko wy , mieszczący się przy ul. Pie­
karskiej p. n. 11,

Jak zdążyliśmy się rozejrzeć, „Młyn 
Spółkowy” niewielki, lecz nowocześ­
nie urządzony — odpowiadać będzie 
zupełnie potrzebom miejscowym i za­
pełni dotkliwą na tym polu lukę 
w Płocku, dającą się odczuwać po- 
waśnie zwłaszcza po spaleniu przez

Niemców w 1914 roku młyna p. K 
Gedego.

Niezbędnej, a pożytecznej placów­
ce przemysłu polskiego i chrześcijań­
skiego w Płocku, Syczymy najpo­
myślniejszego rozwoju.

= 1-szy Okręgowy Zjazd leśników 
W Włocławku. Dnia 15 b. m. we Wło­
cławku odbędzie się Zjazd leśników 
z programem następującym:

1) o godz. 9 rano nabożeństwo 
w kościele katedralnym; 2) o godz. 10 
rano otwarcie Zjazdu w sali Kujaw­
skiego Związku Ziemian w hotelu 
„Victoria®; 3) Wybór prezydjum;
4) referat M. Nagabceyńskiego „o or­
ganizacji i zjednoczeniu leśników*;
5) referat M. Tittenbruna „Kola akacji 
białej (Robinia Pseudouoacm) w za­
puszczonych kulturach i zagajnikách”;
6) wybór narządu; 7) referat St. Szan 
cera „Ogólne prawidła pielęgnowania 
piętna lasów“; 8) referat p. Fodkó- 
lińskiego „Las i łowiectwo ze spe­
cjalnym uwzględnieniem hodowli 
zwierzyny”; 9) wolne wnioski.

= Opłata stemplowa od wokali. 
Godzi się przypomnieć, że na pod­
stawie ustawy z dnia 16.7. 1921 r. 
(Dte. Ust. 83, poz. 553) podlegają 
weksle wystawione w kraju, jak rów­
nież weksle wystawione zagranicą, 
lees płatne w kraju, opłacie stemplo­
wej w ilości 30 fen. od każdych 100 
mk. Do uiszczenia opłaty przy wek­
slach, wystawionych w granicach 
Rzeczypospolitej, obowiązaną jest ta 
osoba, która kładzie pierwszy podpis 
na wekslu, a to zanim ten podpis 
umieści. Za uiszczenie opłaty pono­
szą nadto odpowiedzialność solidarnie 
z sobą, wymienioną, posiadacz weksla 
oraz ci wszyscy, którzy weksel pod­
pisali. Osoby zajmujące się udziela­
niem pożyczek wekslowych, są obo­
wiązane do prowadzenia książkowoś- 
ci wekslowej. Naruszenie niniejszej 
ustawy podlega karze pieniężnej 
w wysokości 1.000—500.000 mk.

= Opodatkowanie umów dzierżaw­
nych i najmu. Przypominamy, że 
wszyscy wydzierżawiający i odua- 
jemcy są obowiązani przedłożyć wszel­
kie przez nich ustne i pisemnie za­
warte umowy dzierżawy i najmu, 
a będące ważne w r. 1921, w prze­
pisane wykazy dzierżaw i najmu 
wpisać i za uiszczeniem przypadają­
cej opłaty stemplowej właściwemu 
urzędowi skarbowemu względnie roz­
dzielcy stempli.

= Jasełka. Grono miłośników sce­
ny Stów. Rob. Ohrz. wystawia w dn. 
14 i 15 stveznia nieśmiertelne Jaseł­
ko czyi' „Betlejem Polskie“—L. Rydla. 
Powyższe arcydzieło demonstrowane 
było już w lalach poprzednich, po- 
z o staje zawsze pięknym i nowym. 
Gra amatorów b. staranna. Szaty 
i dekoracje b. staranne. Przygrywać 
1 ;ęJzie własna orkiestra Stowarzysze­
nia. Resztę biletów nabywać można 
w sklepie Rzemieślników Ohrz. ul. 
Kościuszki 7.

= Jasełka Polskie”. W sobotę, 
dnia 14 stycznia w sali Państwowe­
go Semmarjum Żeńskiego odegrane 
zostaną przez młodzież szkolną „Ja­
sełka pokkże4 ze śpiewami, muzyka 
i tańcami.

Dochód z przedstawienia przezna­
czony na Samopomoc koleżeńską 
w Seminarjum. Początek o g. 7 m. 15 
wieczorem.

Jasełka nowego układu odznacza­
ją się pomysłowością. Opracowanie 
ich nader staranno, a wystawa este­
tyczna. Zgromadzą one niezawodnie 1 
wielu chętnych widzów nie tylko ze 
sfer naszych małych „milusińskich“.

== Bal na ^oenodę żołnierską im. 
H Dąbrowskiego. Dnia 15 b. m. na 
sali II gimnazjum żeńskiego (Kole- 
gjalua 19) odbędzie się bal, s które­
go czysty dochód jest przeznaczony 
na gospodę żołnierską 6 p. p. Leg. 
imienia gien. Dąbrowskiego.

= Z T-stwa Wioślarskiego. W so­
botę, d. 14 b. m. w lokalu T-stwr 
odbędzie się zwykła tygodniowa wie­
czornica dla członków, ich rodzin 
i wprowadzonych gości.

Przy dźwiękach skrzypiec i forte­
pianu za minimalną opłatą 200 mk. 
od osoby, niezmęczeni „fojr.trociści" 
i „one stepiści* będą mieli sposob- ' 

ność spędzić kilka Ç miłych chwil 
w sympatycznym otoczeniu.

Stroje wizytowe.
= Z eądu W czwartek ub. przez 

cały dzień toczyła się w sądzie okrę­
gowym ciekawa sprawa, dotycząca 
ttanzakcji dolarowej przy sprzedaży 
majątku amorykaoinowi. Tranzakcje 
takie, jak wiadomo, nie są dozwolone. 
Obrońcy w swych przemówieniach 
obrończych powoływali się głównie 
na to, że zakazy dotyczą handlu do­
larami, a nie wszelkich transakcji, 
wskazywali również na małe wtaje­
mniczenie po<Lądnych w praktyki 
dolarowe i brak z ich strony jakiej­
kolwiek spekulacji w tym kierunku.

Z czterech oskarżonych skazani 
zostali: Kłobukowski na 500 tys. mk. 
grzywny, Dworakowsk (nabywca, 
ameryka) nr 50 tys. mk. Pozostali— 
Sosnowski i Lawruszczuk zostali unie­
winnieni.

W sprawie stawało 6 rzeczoznaw­
ców oraz 20 świadków.

Przewodniczył p. sędzia Keller, 
stanowiąc sklad sądu wraz z pp. sędzia 
mi Krsętowskim i Włoczewskim. 
Oskarżał p. prok. Wysocki. Bronili 
pp. Baliński, Oberfeld, Olszański 
i Mayzner. Wyrok zapadł o g. 12-ej 
w nocy.

= Sąd doraźny. Dziś t. j. dn. 13 
stycznia odbędzie się w Gostyninie 
sąd doraźny nad bandytą, Władysła­
wem Walickim, oskarżonym o pocz­
wórny napad w Duninowie. Skład 
sądu stanowią: przewodniczący sędzia 
p, Rasz, sędziowie Około Kułak i Sza­
le wicz. Sekretarzem będdp p. Olej­
ników. ~

» Kara za niedbalstwo. W JMł 236 
z dnia 29/X-21 r. „Kurjera Płockie­
go® zaznaczyliśmy, że listy wysiane 
z Krakowa i Bydgoszczy do Płocka 
dnia 22 sierpnia 1921 r. zostały do­
ręczone adresatce dopiero do. 14 paź­
dziernika.

Presyłki te przetrzymał listonosz 
i za takie niedbalstwo zwolniono go 
ze służby.

= Ra wizja- procesu 'rabina płoc 
kiago. Dzienniki stołeczne piszą:

Wśród szeregu sensacyjnych spraw, 
jakie odbędą się w styczniu przed 
sądem wojskowym w Warszawie, 
naiseasacyjniejszą bodaj będzie wzno­
wiona rozprawa—rozstrzelanego przez 
doraźny sąd połowy w Płocku, pod­
czas najazdu bolszewickiego, rabina 
płockiego Ghaima Ssaoiry. Szapiro 
posądzony był o porozumienie się 
nieprzyjacielem. Sfery żydowskie, za­
pewniające o niewinności rozstrzela­
nego, podnosiły stale postulat rewizji 
procesu.

== Osobiste. P. Mieczysław Świę­
cicki, dotychczasowy sędzia śledczy 
w Gostyninie został zwolniony i prze­
chodzi do adwokatury.

P. Ksawery Szalewicz? z j Pińska 
został mianowany sędzią śledczym na 
powiat Gostyński.

== Z żeglugi, Wczoraj wyruszył 
z Warszawy o g. 9-ej rano ' statek 
„Pol,-Bal.”, ale dojechał tylko ‘do 
Bielan, skąd o g. 3-ej popoł. musiał 
słę ccfnąi; do Warszawy z powrotem 
Z3owoduzbyt głębokiego zagłębienia 
się.

W przyszłym tygodniu firma 
Maks Friedman uruchamia statek do 
(Vursrawy („Warszawę“) i statek do 
Włocławka ť„Grunwald®).

Ofiary.
Na Tow Przyjaciół Młodzieży i Dzie­

ci. Załęskie mk. 1000
Na głodno dzieci do rąk ks. Klim­

kiewicza. Nadesłane inspektorowi pracy 
Zaleskiemu uzyskane z wyroku komiąji 
od Baczęwe Idego Jadwiga Przybojewska 
mk. 1000.

Na Czerwony Krzyż. Adam Sulkow­
ski i Heronim Peszyúski mk. 10.000.

Na Koło studentów płoczczan. K. 
Popielawskl mk. 1000. Rosner z So­
czewki mk. 1000.

Na biednych do uznania redakejk — 
Osiecki mk. 400.

K ÜPÜJCIE 

linii Bamtowy ..Kurier pkkIí“ 
■Mwwwwwwwwav

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).
(:) Pierwszy radjo-koncert w War­

szawie. W niedzielę dnia 8 stycznia 
o godz. 4 po poł. odbyło się uro­
czyste otwarcie gmachu Y. M, C, A. 
Okólnik 9. Gmach ten przeznaczouy 
jest nA ośrodek dziaialncści Zwiąsku 
Młodzieży Chrześcijańskiej „Polska 
A M. C. A.”. Uroczystość otwarcia 
rozpoczął generalny Dyrektor Y. M. 
O. A. w Polsce p. A. S. Tarier, 
który w swym przemówieniu, tłóma- 
czonym na język polski, oświetlił ce­
le i zadania Y. M. O. A. w Polsce. 
Przemówienie te zakończone okrzy­
kiem: Niech żvje Polska“! „Niech 
żyje polska Y. M. C. A.“, zebrani 
przyjęli frenetycznymi oklaskami 
Następnie w imieniu polskiego per­
sonelu Y. M. O. A, przemawiał p, 
Centkiewicz, kierownik pracy umy­
słowej ogniska, Okólnik 9 który dzię­
kował sekretarzom amerykańskim za 
ich ofiarną pracę dla młodzieży pol­
skiej. Przemawiał jeszcze przedstawi­
ciel wojskowości, dziękując za prace 
dla arraji polskiej. Przy wspólnej 
towarzyskiej rozmowie goście spę­
dzili kilka godzin na zwiedzaniu 
i herbatce, podanej w zacisznym bu­
fecie w podziemiach ogniska. Całość 
wypadła imponująco, dzięki staraniem 
kierownika ogniska Mr. Lev ma i za­
stępcy p. Huszcza. Prawdziwą atrak­
cją dla zebranych gości był koncert 
orkiestry, grany w Mokotowie a sły­
szany, dzięki uprzejmości p. dyr. H. 
E. Markse’gv na stacji radiotelegra­
ficznej Y. M. C. A.

Zarząd gmachu uprasza wazyst- 
kich interesujących się pracą Związ­
ku Młodzieży Chrześcijańskiej „Pol­
ska Y. M. C. A.” o zwiedzanie gma­
chu codziennie (z wyjątkiem niedziel 
i świąt) cd 4 dc 7 popoł.

(:) Oficer kozacki złodziejom. Od 
pewnego czasu zauważono w skle­
pach z materiałami pisemnymi ele­
ganckiego jegomościa, kupującego 
stale po 2 do 3-ch kart pocztowych 
artystycznych. Po jego wyjściu kon­
statowano jednak brak w albumach 
dziesiątek kart pocztowych. Między 
innymi był on kilka razy w sklepie 
p. f. „Bortkiewicz” (Marszałkowska 
88) i kradł karty z albumów.

Wczoraj przyszedł on tam znów, 
i zwrócono jednak na niego uwagę. 
Wybrał 3 karty i za nie zapłacił; 
zauważono jednak, że wyjął on z al­
bumu kart kilkadziesiąt i włożył 
nieznacznie do kieszeni, wobec cze­
go sprowadzono policję i poddane 
go rewizji.

Miał w kieszeni 37 kart skradzio­
nych z albumu w sklepie firmy Bort­
kiewicz. Elegantem tym jak się oka­
zało był b. oficer kozacki i b. rot­
mistrz w ojsk polskich Borys Suchow, 
zamieszkały przy ul. Lwowskiej 11, 
za który płacił 10 tys. mk. miesięcznie.

Aresztowano go i oddano do dys­
pozycji sędziego śledczego.

(:) Fałszerze sacharyny i bandsroii. 
Podczas rewizp, dokonywanej przez 
inspektora skarbowego p. Brodow­
skiego przy współudziale komisarzów 
kantzoli skarbowej, Pająka i Palczu- 
ka, oraz kontrolerów skarbowych Ko- 
bosa, Swę^dr owakiego i Glniskiego 
w sklepfe kolonjalnym Rafaela Wit- 
telsohna przy ul. Targowej 62 na 
Pradze, zauważono leżące pod kon­
tuarem podejrzane paczki. Po ich 
otwarciu znaleziono w nich fałszywe 
banderole na sacharynę. Zapytanv 
o pochodzenie paczek Wittelsohn oz­
najmił, iż otrzymał je od niejakiego 
Naftaia Rappaporta, mieszkającego 
na Ząbkowskiej 4.

Indagowany Rappaport zeznał, że 
banderole otrzymał od nieznajomego 
żydka na ulicy.

Fałszerza aresztowano i oddano 
do dyspozycji sędziego śledczego 25 
okręgu.

(:) Zmiana ustawy o ochronki la- 
katorów wywoLia ożywioną dyskusję 
w komisji prawniczej. Szło o art. 
pierwszy, który przewiduje możność 
i zezwala na zawieranie dobrowol­
nych umów między właścicielami 
domów, a lokatorami, ale nie uważa 
ich z<i konieczne. 16 głosami prze­
ciwko 14 artykuł ten upadł. Opozycja 
zgłosiła Votum mniejszości.
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(:) Jako przedstawiciel Flnlandji 
przybędzie do Warszawy Eryk Cho- 
•troem.

Z Polski i o Polsce
X Medjum odkrywa pokłady wody 

i źródła mineralno. Jak wiadomo, 
pewne wrażliwe osoby odznaczają się 
własnością reagowania na ukryte 
w aiemi pokiady wody, źródeł mine­
ralny ob, ropy, złota itd. Jedne z tych 
osób czynią to przy pomocy drew­
nianych widełek, zwanych „różdżką 
czarodziejską“, inne nie posługują 
się wcale tą różdżką, tylko badają 
bez żadnych pomocniczych instru­
mentów teren i palcem wprost wska­
zują, gdzie trzeba kopać, aby odkryć 
wodę, ropę lub źródła mineralne. 
Osoby te prawie nigdy nie zawodzą.

Niedawno postanowiono odkopać 
w Belwederze w Warszawie studnię, 
która tam istniała za czasów Stani­
sława Augusta Poniatowskiego. Sia­
dów jej żadnych nie było, ani też 
nie posiadano żadnych w tym kie­
runku planów. Poradzono sobie w ten 
sposób, że zaproszono do Belwederu 
pewną Tatarkę, przybyłą z Kresów 
wschodnich do Warszawy, o której 
wiedziano że z całą dokładnością 
odkrywa studnie. Osoba ta zbadała 
teren i wskazała z łatwością miejsce, 
gdtœ uależy studni szukać mówiąc, 
że w trzecim metrze pod ziemią bę­
dzie woda. Tak się też i stało.

Znany przemysłowiec naftowy p. 
A. K. jí Krosna, współwłaściciel Że­
giestowa, dowiedziawszy się o tym, 
zaprosił tę samą kobietę do siebie 
i pojechał z nią do zakładu zdrojo­
wego w Żegiestowie, aby tam szu­
kała nowych źródeł, W jednym wska­
zanym miejscu istotnie znaleziono 
nowe źródło, w drugim rozpoczną się 
poszukiwania nu wiosnę. Ogóinie spo­
dziewają się, że i w tym drugim 
miejscu doszukają się nowych pokła­
dów wody mineralnej.

W końcu nadmieniamy, że geolo­
gowie niemieccy poświęcili f. zw. 
.różdżce czarodziejskiej* szereg bar­
dzo .ciekawych rozpraw, a nawet za- 
w ąsano osobna towarzystwo, po­
święcone tej sprawie.
«ViBViaVBVSBWViaVVBfB
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Z całego świata.
± Duchy za kratą wlęzianną, Pis­

ma włoskie donoszą o ciekawym wy­
padku, wykazującym raz jeszcze, jak 
niebezpieczne są doświadczenia spiry­
tystyczne dla łatwowiernych kobiet, 
które, chcąc porozumieć się z „ducha^ 
mi* wpadąją w sieć oszustów i zło­
dziei.

Małgorzatę Cexorî, młoda, bogata, 
wdowa nie mogła ukoić swego bólu 
po stracie ukochanego męża. Tęsknota 
za zmarłym skłoniła ją do zajmowania 
się spirytyzmem. Naprzód zaczęła 
czytać książki, traktujące o spirytyzmie 
poczym postanowiła nawiązać stosunki 
z jakimś medjum. f Dowiedziawszy 
się, że we Florencji mieszka doskonałe 
medjum niejaka Vannucini opuściła 
rodzinne swe miasto Medyolan i wyje­
chała do Florencji. Odszukała cudów 
ne mechům które zapewniło ją, że po 
pewnym czasie, gdy przyjdzie wszyst­
kie stopnie wtajemniczenia zobaczy 
męża.

— Będzie pani mogła rozmawiać 
z nim jak za życia — mówiła Vanna- 
oini. Na rszie musi się pani zadowo­
lić tym, że ja będę pośredniczyła 
między nią a mężem.

W apartamencie Małgorzaty zaczęły 
się odbywać seanse. Medjum wpadło 
w trans — hipnotyzerem był jej brat 
Henryk Vannucini — i oznajmiało, co 
mówił duch męża Małgorzaty.

W przyciemnionym pokoju Emma 
Vannucîqi powtarzała dziwnym nie- 
swoim Etosem słowa, kture tylko dla 
niej dosłyszalnie mówił duch : — 
.Opuść dom ten Małgorzato*. Są tu­
tą) złe duchy, które nie pozwalają mi 
tak często przychodzić, jakbym obciął. 
Przenieś się na ulicę Ripoll 1,7.

Małgorzata następnego dnia opuściła 
pensjonat. Dom na ul. Ripoli 1.7 był 
to właśnie dom, zamieszkiwany przez 
medjum i jej brata.

Małgorzata utrzymała przez usta 
Emmy rozkaz od męża, aby umeblo­
wała swój pokój wspaniałymi meblami. 
Ostrzegł ją jednak, aby sama mebli 
tych nie kupowała, gdyż spotka ją 
nieszczęście. Małgorzata uprosiła Hen­
ryka Vannucini aby kupno załatwiał 
i dała mu na to dużą sumę pieniędzy.

W kilka dni później duch rozkazał, 
aby Małgorzata sprowadziła, z Monaco, 
gdzie posiadała willę — cale urządze­
nie,

Natvchmia-t po seansie Małgorzata 
wysłała do Mouaco telegram. W kilka 
dui potym, całe mieszkanie Vannucinieh 

przeistoczyła się. Zamiast ubogiej tan­
dety. umeblowane było wspaniałymi 
moblami Małgorzaty.

Duch coraz to nowe stawiał żądania. 
Kazał Małgorzacie sprzedać brylanty 
i to w tym i w sklepie. Potym za 
radą męża kupiła Małgorzata willę 
pod Florencją i tam się z rodzeństwem 
Yannncinich przeniosła

W międzyeza,!ie siostra i szwagier 
Małgorzaty zaczęli się o nią niepokoić. 
Nie rozumieli co znaczą jej dziwne 
kaprysy, bezpotrzebne sprzedaże, rów­
nie niepotrzebne kupna.

Siostra napisała do Małgorzaty list 
z oznajmieniem e swym przyjeździe.

Podczas seansu duch męża Małgo­
rzaty przemówił w te słowa:

— Twoja siostra Janina przyjedz.e 
tutaj. Zaklinam cię na spokój mej du­
szy, nie jej o tero, że ja do Ciebie przy­
chodzę, nie mów.

Na drugi dzień po tym seansie do­
stała Małgorzata list od siostry.

Gdyby Małgorzata uważniej była list 
przeglądnęła, to zauważyłaby, że koper­
ta byłą naruszona.

Janina przyjechała. Zamioszkała u 
Małgoreaty. Medjum zwierzyło się 
Małgorzacie, że nie może pozostawać 
w pobliżu siostry, gdyż:

— Ona ma w sobie zły fluid!
Emma i Henryk przenieśli się na 

ul. Ripoli (do mieszkania urządzonego 
meblami Małgorzaty) a siostry zostały 
same. Małgorzata, uwolniona od obec­
ności krępującego jej wolę rodzeństwa, 
przejrzała. Zwierzyła się Janinie z se­
ansów, rozmow z dachem męża.

Medjum i jej godny braciszek dostali 
się do więzienia. Okazało się, że na 
łatwowiernej wdowie zrobili gruby ma­
jątek Za same brylanty dostali od 
jubilera 100 tys. lirów-

Pani Małgorzata prawdopodobnie 
wyleczyła się zupełnie zo spirytyzmu.

Z ostatniej chwili 
^Dziesięć net polskleM

GENEWA, 12.1 (Pat.) Delegat 
Polski Askenazy, wręczył przewod­
niczącemu Rady Ligi Narodów Hy- 
mansowi 10 not, w sprawach spo 
ru polsko-litewskiego.

Następnie przyjęto szereg wnios­
ków w sprawie pohko-gdańskiej, od­
nośnie układu z d. 24 października 
1921 r., w sprawie układu ekonomicz- 
ńtgo pü!sko-gJan«ko-norweskiego.

Z koki rozpatrywano noty litew­
skie z dnia 28 listopada, 14, 17, 18, 
20 i 24 grudnia.

Delegat Litwy występował prze­
ciwko Sejmowi Wileńskiemu.. Proi. 
Askenazy odpowiedział, ale uchylił 
się od wszelkiej dyskusji.

Hymans przedstawił 4 kwestie, 
związnne z likwidacją całego sporu, 
a mianowicie: sprawę usunięcia ko­
misji wojskowej kontrolnej, sprawę 
strefy neutralnej^ sprawę zabezpiecze­
nia od wojskowego zatargu i osta­
tecznego załatwienia sprawy.

Askenazy wygłosił mowę nader 
rzeczową, która jednak nie zgadzała 
się z postulatami delegatów Litwy

Pb Wylerach na Ylleńszeiyźnle.
WARSZAWA, 12.1 (Pat.) Rada 

Ministrów wysłuchała sprawozdania 
Min. Spr. Zagr. o sprLwie wileńskiej 
na terenie międzynarodowym.

WILNO, (A. W.) Lista zwolenni­
ków Aleksiuka podczas wyborów do 
Sejmu, nie uzyskała potrzebnej licz­
by głosów do przeprowadzenia cho­
ciażby jednego kandydata. Stron­
nictwo Aleksiuka tłomaszy niepowo­
dzenie to agitacją zwolenników La- 
stowskiego stA niepodległością Biało­
rusi. Przeciwstawiając się tej niepo­
pularnej idei, włościanie białoruscy 
woleli głosować raczej na listy pol­
skie, niz polonofilską, białoruską.

Z Górnego Śląska.
KATOWICE (Ag. wsoh.) „S»tan 

dar Polski" dnnosi o nowych gwał­
tach i morderstwach niemieckich 
w powiatach zachodnich. Cytując 
szereg napadów na stra1; gminną, 
duchowieństwo i bezbronną ludność 
cywilną. „Sztandar Polski* wyjaśnia, 
że niemieckie organizacje bojowe 
pragną wywołać powstanie wśród 
ludności polskiej w powiatach przy­
znanych Niemcom, aby potym bez­
karnie sprawić okropną rzeź tejże 
ludności.

SPROSTOWANIE.
W numerze 6 w Kuberze Płockim 

mylnie podano, — powinno być.

Osobiste.
W dniu 7 bież m. i r. w kościele 

parafjalnym w Dobrzykowie nad 
Wisłą pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński pomiędzy panną Zofją 
Sokolnicką a Danem Ignacym Böh­
mern, porucznikiem wojsk Polskich, 
studentem medycyny „Uniwersytetu 
Lwowskiego".

Świeżo uruchołniony w Płocku, ul. Piekarska 11

zaopatrzony w najnowszego systemu maszyny i urządzenie
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chorobach płucnych 
zalecają powegi lekarskie 

„MISI! TBWt ILU hf“ 
sprzedają apteki i składy.

Prenumerujcie

„Kurjer Płocki*
i ogłaszajcie się w nim

CENA PRENUMERATY:
W Płocku miesięcznie mk. 45ik — Za wysyiKę na prowin­
cję dopłaca się 2O°/o> — Za odnoszenie Jo domu miesięcz­

nie 50 mk. — Zagranica miesięcznie 1400 marek.
Sc&ier pojedynczy w błocku kosztuj 20 marek.

Konto w P. K. O. -r- £0990

DO sprzedania na oźrebleuiu 
dwie trzyletnie klaczki uro­

dziwe grubo płaskie w Domi­
nium Rogozino.

! wsi Strzałki gm.
Skrzany, Stanisław Belce 

rzek, rocznik 1896, zagubił 
wojskową kartę zwolnienia.

Od zaraz potrzebna nauczy­
cielka lub student na wieś.

Dziewczynka kurs klasy 4-ej.
Wiadom. w A.dm. Kuriera.

CA mórg nowiny po lese 
OU w po w. pułtuskim--ziemie 
włościjańska — do nabycia za. 
raz za 1.500.000 mk. Wiado­
mość w Redakcji.

A dani Pawłowski ze Skocz­
kowa gm. Kose min zgubił 

tymczasowe zaświadczenie de­
mobilizacji Lódz. 28 D. 2/1898 
roku Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić.

Dowód zastawowy J\ià. 17L6&7
Tow. Akc „Warszawski 

Lombard Prywatny*, Królewska 
5. zaginął.

Ooszukuję majątku ziemskiego 
* od 3 do 5 włók w Ziemi 
Płockiej. Oferty składać do re­
dakcji.

Cprzodam zaraz majątek 31 f 
włóki 3 mile od Płocka 

wiorst do Dobrzynia n. Wisłą. 
Wiadomość Więzienna Nr. 1. 
Borowska,

KURIER PŁOCK!" 
ukazuje sie codziennie z -’yjaiktcm niedziel i świąt

- - . ■ ■ - — - z datą na dzień uasrępny. ----
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubrykę „Nade rtane" redakcja nie biene odpowiedzialności.
Aares Redakcji i Admimstrrcji: Prock, ul. Kolegialna Ji 8.

Adres dla denesz Płock — „Kurier". .Ne Telefonu 125

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz nonpareiu jednolamowy nn 1. II, lil str. mk. IV 
Nekrologi za jeden wiersz nonparelu . . ■ • 15^
řwyczaine o<řl- za jeden wrersz nonparelu na IV str. W. 
Ogłoszenia drobne p<. mk. 15 za Leluj wyraz, 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek 15Q 
Kaida nowi mr.wyżka tjiryty obow.ązuj- wszystkie już 

nia od dnia zmian j cen bez uprzedniego zawiadomienia.

^gubiono karię demobilisacyj 
ną wydaną w Lublinie na 

imię Antoniego Żółlfańskiego.

POKONYWA R3=f WYTWARZA PRZEMIAŁU iEřnl KASZĘ I MĄKĘ
— ■■■NN3K - -

Przemiał szybki I skuratny.
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